DROGA KRZYŻOWA W OŚWIĘCIMIU – BRZEZINCE .      Stacje V-VIII, X-XII

Wprowadzenie

Teksty do medytacji Oświęcimskiej Drogi Krzyżowej powstały na gruncie tradycji katolickich parafii Oświęcimia i Brzezinki, w celu uczczenia w ten sposób i w tym miejscu zmarłych. Stacje nastepują w swojej podstawowej strukturze według tego wzorca; z czasem zostały zawarte w nich własne refleksje.

Wierzyć w Oświęcimiu znaczy tyle, co nieustannie szukać sensu wiary. Nasza wiara w Boga staje się tutaj Jego szukaniem, które nieprzerwanie nasuwa pytanie: Boże mój, Boże, czemuś mnie opuścił? W inny sposób modlitwa w Oświęcimiu wydaje się niemożliwa. Niech ta Droga Krzyżowa będzie dla nas poszukiwaniem Boga i godności człowieka W tym poszukiwaniu towarzyszą nam świadectwa głębokiej wiary. Tu w Oświęcimiu puste frazesy byłyby tylko zniewagą ofiar. 

Idąc w Oświęcimiu  Brzezince Drogą Krzyżową, przemierzamy duchowo podwójną drogę: idziemy z ludźmi, którzy tutaj cierpieli i ginęli, i którzy na tej drodze tracili często swoją wiarę. Idziemy również drogą męki i śmierci Jezusa Chrystusa, wierząc, że On szedł tą drogą z ludźmi. On prowadzi nas do ofiar, do solidarności z nimi — gdy sami odwracalibyśmy się od nich. 

STACJA 5

Szymon z Cyreny pomaga dźwigać Krzyż Jezusowi

Cytat z Biblii: 

Jeden drugiego brzemiona noście,

i tak wypełniajcie prawo Chrystusowe . (Gal. 6,2)

Wspomnienia obozowe: Z tyłu odcinka kobiecego w Brzezince znajdowała się komora gazowa i krematorium II. Dzisiaj pozostały tylko ruiny, ponieważ esesmani przed opuszczeniem obozu wysadzili ten objekt w powietrze Do dwóch tysięcy ludzi wtłaczano do komór gazowych i duszono cyklonem B. W komorach zmarli stali wyprostowani i przyciśnięci do siebie. Po zagazowaniu trzymali się jeszcze kurczowo za ręce, tak, że komanda z trudem mogły ich rozdzielić.

Rozwa anie: Du ą większość zagazowanych tu ludzi stanowili Żydzi. W tym właśnie miejscu chcemy w szczególny sposób myśleć o narodzie żydowskim i ten naród uczcić. Wezwanie do niesienia cię aru innych w stosunku do narodu żydowskiego często nie znajdowało odzewu. Niejednokrotnie było odwrotnie. Nie zauwa ono, że ka dy Krzyż, ka da figura Maryi musiałaby nosić żydowską gwiazdę. Według ówczesnej ideologii rasistowskiej Jezus, Maria i wszyscy apostołowie musieliby zostać zagazowani.

Polski wiersz:


Jezus był także 


pogardzanym Żydkiem 


Cadykiem z Galicji czy z Galilei


Ta, która króluje


w jasnogórskim klasztorze


także była Żydóweczką


przz całe pracowite życie.


Czy oboje nie poszli do gazu


ze swoim narodem


w tamte straszne dni?


(Stanisława Grabska)

Modlitwa: Panie, w śmierci wszyscy staniemy się sobie równi. Daj nam głębiej pojąć, że żyjąc również jesteśmy sobie braćmi i siostrami, że wszystkie granice, światopoglądy, religie i konfesje, narodowości i poglądy polityczne nas od siebie ró niące, musimy przezwycię ać. Daj nam również głębiej pojąć tę prawdę, że ka dy z nas powołany jest do niesienia cię aru innych.

STACJA 6

Weronika ociera twarz Jezusowi

Cytat z Biblii: z Pieśni nad Pieśniami

 Połóż mnie jak pieczęć na twoim sercu

jak pieczęć na twoim ramieniu,

bo jak śmierć potę na jest miłość... (8, 6)

Wspomnienia obozowe: Przy pomniku, który został wzniesiony w 1967 r. na końcu rampy, znajdują się tablice pamiątkowe opatrzone napisami w językach, jakimi mówiono w Auschwitz: w języku polskim, angielskim, bułgarskim, cygańskim, czeskim, duńskim, francuskim, hebrajskim, greckim, żydowskim, hiszpańskim, flamandzkim, serbochorwackim, niemieckim, norweskim, rosyjskim, rumuńskim i włoskim. 

Pani Zofia Pohorecka została uwięziona w obozie kobiecym w Brzezince jako młoda, 20-letnia kobieta. Dzisiaj żyje w Oświęcimiu i często spotyka się z grupami młodzie y niemieckiej. Często opowiada, że prze yła tylko dzięki przyjaciółkom, które troszczyły się o nią, gdy była cię ko chora. Mówi o tym, jak bardzo silnymi mogą uczynić przyjaźń, miłość, czułość.

Rozwa anie: W tym strasznym otoczeniu cierpienia, nędzy i ludzkiego poni enia nie brakowało gestów dobroci, które w tym miejscu stawały się czynami heroicznymi. Uczmy się od tamtych ludzi nie godzić się ze złem, z grzechem. Nie ma miejsca, które zwalniałoby z zadania przeciwstawiania się złu, słabościom i pomocy cierpiącym.

Modlitwa: Boże, Weronika udzieliła Jezusowi wsparcia w Jego bólu. Dopomóż nam, abyśmy nawet wśród brutalnej codzienności nie zatracili zdolności do bezinteresownej miłości bliźniego.

STACJA 7

Jezus upada po raz drugi pod Krzyżem

Cytat z Biblii: z Psalmu 44

 Wszystko to na nas przyszło,

a jednak myśmy nie zapomnieli o Tobie

i nie złamaliśmy Twego przymierza

ani serce nasze się nie odwróciło

i kroki nasze nie zboczyły z Twej ście ki.

Lecz to przez wzgląd na Ciebie ciągle nas mordują,

mają nas za owce na rzeź przeznaczone.

Ocknij się! Dlaczego śpisz, Panie?

Przebudź się! Nie odrzucaj na zawsze!

Dlaczego ukrywasz swoje oblicze.

Zapominasz o nędzy i ucisku naszym?

Albowiem dusza moja pogrą yła się w prochu

a ciało do ziemi.

Powstań, przyjdź nam na pomoc

i wyzwól nas przez swą łaskawość. 

Wspomnienia obozowe: Również w komorze gazowej i krematorium III zagazowywano cyklonem B do 2000 ludzi naraz. Dentyści otwierali usta zwłok i wyciągali obcęgami złote korony. Wyglądało to rzeczywiście tak, jakgdyby ludzka zbrodnia świętowała swój triumf nad Bogiem. Wiemy, że dla wielu ludzi milczenie Boga w owym czasie było nie do zniesienia. Mo że zwłaszcza dla Żydów, dla których było zerwaniem Przymierza, czyli podwójnym końcem świata, ziemskiego i niebieskiego. To miejsce najgłębszego poni enia było jednak również miejscem niezwycię onej wiary, modlitwy. Z komór gazowych dochodziły żydowskie śpiewy psalmów. Również z celi śmierci Maksyniliana Kolbe mo na było słyszeć modlitwę.

Rozwazanie: Nie udało się do końca zniszczyć wiary w Boga, który jest Miłością. Pół wieku później, w lecie 1992 roku modlili się tu wspólnie amerykańscy rabini i polscy biskupi. Rozbrzmiewały słowa żydowskiej modlitwy Kaddisz.

Modlitwa: (wg. Tygodnika Powszechnego 2.8.1992)

Uwielbione i pochwalone, wywy szone i wysławione, wzniosłe i uświęcone, z radością uczczone niech będzie Imię Świętego. Niech będzie On pochwalony, choć jest wywy szony ponad wszystkie uwielbienia, śpiewy, chwały i pieśni, hołdy i pocieszenia, które wypowiada się na świecie... a wspomnienie pomordowanych będzie błogosławieństwem i znakiem pokoju dla wszystkich. 

STACJA 8

Jezus pociesza płaczące niewiasty

Cytat z Biblii: A szło za Nim mnóstwo ludzi, tak że kobiet, które zawodziły i płakały nad Nim. Lecz Jezus zwrócił się do nich i rzekł: Córki Jerozolimskie, nie płaczcie nade Mną, płaczcie raczej nad sobą i nad waszymi dziećmi! (Łk 23, 27)

Wspomnienia obozowe: W lesie, za obozem Oświęcim II, zostały przebudowane na komory gazowe dwa domki po wysiedlonych Polakach. Jeden z nich nazwano białym domkiem lub bunkrem II. W pobli u znajdowały się dwa baraki, w których ludzie przed wejściem do komory gazowej musieli się rozebrać. Niedaleko baraków, w czterech du ych dołach, na wolnym powietrzu palono zwłoki. Tu też w lecie 1942 roku zostali przywiezieni holenderscy katolicy pochodzenia żydowskiego. Wśrod nich znajdowała się karmelitanka Edyta Stein — Siostra Teresa Benedykta od Krzyża i jej siostra.
Rozwa anie: Jezus pociesza płaczące kobiety. Dla Jezusa Jego własna sytuacja była jasna, pomimo drogi cierpienia. Dlatego nie był zajęty samym Sobą, lecz do tego stopnia uwolniony, że spostrzegał nędzę innych. Musimy nad sobą pracować, byśmy sami siebie zrozumieli, byśmy się od siebie samych uwolnili i mogli zauwa yć nieszczęście innych. 

Również Edyta Stein, którą wspominamy w Oświęcimiu, kieruje nasze spojrzenie w stronę innych. Ona, żydowska Siostra Karmelu, prowadzi nas chrześcijan do Żydów, do solidarności z ofiarami, które tu zostały zamordowane. 

Modlitwa: Kochający Boże, otwórz oczy naszych serc na sytuację innych ludzi W szczególny sposób chcemy modlić się przy tej stacji za kobiety, które w czasie konfliktów często najcię szy mają ciar do niesienia. Prosimy Cię, by godność ich była powa ana, piękno nie było wykorzystywane, by trudy ich życia zostały zauwa one we wszystkich społecznościach i wspólnotach. Pozwól nam uczyć się od Jezusa.

STACJA 10

Jezus zostaje z szat obnazony

Cytat z Biblii: Z Psalmu 22

Szydzą ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą,

rozwierają wargi, potrząsają głową.

Moje szaty dzielą między siebie

i los rzucają o moją suknię. (8.19)

Wspomnienia obozowe: Filomena Franz, która dziś żyje w Kolonii wspomina: „Podczas mojego przybycia do Oświęcimia, 21go kwietnia. Stoimy przy rampie... Nagle przerażający krzyk „Wyrównać! Rozbierać się!” krzyczano. Wszyscy rozbierali się powoli. Jest bardzo zimno. Dostaję gęsiej skórki... Zdejmujące, ciekawe i fachowe spojrzenia napotykają moje ciało. Sukienka, którą jeszcze przed chwilą nosiłam, zamieniona została na grubą, pasiastą ; buty w cię kie, niewygodne drewniaki. W ciągu dwóch minut cywil zmienia się w więźnia obozu koncentracyjnego. Parami, równym krokiem udajemy się do murowanych baraków, do kobiecego obozu koncentracyjnego.

Oczekiwało nas dwóch esesmanów z bykowcami. Dozorczyni chce popchnąć mnie na krzesło, lecz jeden woła: Ta nie, te włosy zostawić. — Ustaw się tu na boku — rozkazał. — Rozpuść włosy. Mam włosy, które sięgają mi aż do kolan. Dalej mówi: Ta wygląda jak księżniczka z dżungli... A ta niemiecka kobieta, która stała obok mnie, mówi „Kobieto masz dobrze, pójdziesz do burdelu, tam masz lepiej niż w obozie.” Wtedy otworzyły mi się oczy. Czuję się tak, jakbym była zmiażdżona kołem młyńskim, jakbym miała powoli umrzeć. Zamykam oczy, muszę się oprzeć o ścianę by się nie przewrócić, myślę o moich krewnych, którzy tu umarli i byli zagazowani. Mój Boże, co mi czynisz. Tego przecież nie mogę, tego nie wytrzymam. Te męki. Potem zauważam, że wzmaga się moje krążenie krwi. Złość i rozpacz wzbierają we mnie. Rozdzieram moją suknię obozową i krzyczę zrozpaczona: „Nie, nie, do puffu nie idę, lepiej mnie już zastrzelcie. Rozstrzelajcie mnie natychmiast.” Wtedy dozorczyni popycha mnie na krzesło, ciągnie moją głowę do tyłu i brutalnie obcina mi włosy... Jestem numerem 10550.

Rozwa anie:
W Oświęcimiu ludzie stawali się numerami bez indywidualności... Dającą się zużytkować siłą roboczą, materiałem dla przyjemności ludzi SS, dostarczycielami surowców nawet jeszcze po śmierci: włosy, złote zęby, nawet prochy zwłok były dalej wykorzystywane. Pojedynczemu więźniowi chodziło o to, by uchronić świadomość własnej godności i ją w sobie wciąż nawzajem podtrzymywać.

Francuski filozof Emmanuel Lévinas ma rację, mówiąc, że najważniejszym, czego musimy na nowo uczyć się po Oświęcimiu, jest postrzeganie człowieka z jego niepowtarzalnymi i absolutnymi prawami. 

Modlitwa:

Pomóż nam, Panie, wartościować nie według wewnętrznyych kryteriów, lecz obchodzić się ze sobą nawzajem w najgłębszym szacunku dla Boskiej Tajemnicy każdego człowieka.

I gdy sami pozostaniemy nadzy, kiedy nie będziemy już mieli nic, pod czym moglibyśmy się ukryć, daj nam wtedy głębiej pojąć człowieka, obdarz nas czystym sumieniem, byśmy mogli wówczas stanąć uczciwie, bez strachu o swoją godność. Podaruj nam wiarę, która, za przykładem Jezusa, zakotwiczy całe nasze życie w Bogu.

STACJA 11

Jezus zostaje przybity do Krzyża

Cytat z Biblii: Z Psalmu 22

Bo sfora psów mnie opadła,

osacha mnie zgraja złoczyńców.

Przebodli ręce i nogi moje,

Policzyć mogę wszystkie moje kości.

A oni się wpatrują, sycą mym widokiem. (17–18)

Wspomnienia obozowe: W Wielki Piątek 1942 roku ksiądz Piotr Dańkowski z Zakopanego usłyszał od kapo następujące słowa: Dziś zostaniesz ukrzyżowany tak, jak twój Mistrz. Na ramiona nało ono mu cię ką drewnianą belkę. Niosąc ją, kilka razy upadał pod jej cię arem, dopóki nie zginął pod butem mordercy. W karnej kompanii jednemu z więźniów, Żydowi, wciśnięto na głowę koronę z drutu kolczastego.

Rozważanie: Nie silny aryjski nadczłowiek ujawnia nam prawdę o ludziach, lecz Ukrzyżowany, który w swojej niemocy jest silny, ponieważ prawdziwy. Nie obawiajcie się tych, co zabijają ciało. Obawiajcie się śmierci ducha, śmierci prawdy, śmierci miłości! Nierzadko ofiary Auschwitz były rzeczywistymi zwycięzcami. Podczas procesu przeciw komendantowi Auschwitz, Rudolfowi Hössowi, przewodniczący, sędzia Eimer w swojej mowie otwierającej powiedział: Pomni wielkiej odpowiedzialności naszej wobec zmarłych i żywych, nie traćmy z oczu tego, o co się toczył bój miłujących wolność narodów. Poszanowanie godności człowieka stanowiło ten wielki cel, niech że będzie ono również udziałem oskar onego, bowiem przed sądem staje przede wszystkim człowiek. (Warszawa, 11.03.1947)

Modlitwa: Panie, dopomóż nam, abyśmy zawsze pozostali wierni ideałom. Ucz nas opowiadać się po stronie prawdy, sprawiedliwości, miłosierdzia i solidarności; nawet, je eli przynosi to niekorzyść, je eli przez to przybijają nas do Krzyża. Obdarz nas wiarą, która doda nam siły. Obdarz nas łaską, byśmy umieli tak się modlić, jak Dieter Bonhoeffer - ewangelicki teolog - w obliczu zbli ającego się stracenia przez nazistów :


Wciąż przeszłość chce męczyć nasze serca, 


wciąż przygniata nas cię ar złych dni,


ach, Panie, daj naszym spłoszonym duszom 


zbawienie, do którego nas przygotowałeś.


A jeśli podasz nam cię ki, gorzki kielich cierpienia,


napełniony aż po brzegi,


weźmiemy Go wdzięczni bez wahania


z Twojej dobrej, kochającej ręki.


Osłaniani przez dobre moce


oczekujemy ufnie tego, co ma nadejść.


Bóg jest przy nas rano i wieczorem


On jest z nami w ka dy nowy dzień.

STACJA 12

Jezus umiera na Krzyżu

Cytat z Biblii: Jezu, słyszymy Twój krzyk: „Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił”, słyszymy także jednak zdanie „W Twoje ręce oddaję ducha Mego”. 

Wspomnienia obozowe: Jednymi z najbardziej chyba znanych wspomnień obozowych, mówiących o opuszczeniu człowieka przez Boga, są wspomnienia Elie Wiesela:

Nigdy nie zapomnę tamtej nocy, pierwszej nocy w obozie, która zmieniła moje życie w jedną długą noc, siedmiokrotnie przeklętą i siedem razy zapieczętowaną. Nigdy nie zapomnę dymu. Nigdy nie zapomnę twarzyczek dzieci, których ciała w moich oczach unosiły się kłębami dymu ku cichemu, błękitnemu niebu. Nigdy nie zapomnę tych płomieni, które na zawsze pochłonęły moją wiarę. Nigdy nie zapomnę nocnej ciszy, która na wieki pozbawiła mnie chęci życia. Nigdy nie zapomnę tamtych chwil, które zamordowały mego Boga i duszę i obróciły w proch moje marzenia. Nigdy tego nie zapomnę, nawet gdyby przyszło mi żyć tak długo, jak samemu Bogu. Nigdy.

Rozważanie:
Chcemy w tym miejscu modlić się za wszystkich, którzy w Auschwitz lub po nim nie potrafią się już modlić. Niebo nad Oświęcimiem było wtedy straszliwie puste: bez motyli, bez ptaków, bez zieleni drzew. Dla wielu od tamtego momentu niebo także w sensie religijnym stało się puste, a Bóg daleki. Chcemy te doświadczenia przyjąć z powagą i nie traktować zbyt lekko naszej wiary. 

Modlitwa: 

Módlmy się w chwili ciszy.

...

Ostatnie nieskończone dzieło Karmelitanki Edyty Stein nosi tytuł „Wiedza Krzyża”. Autorka pisze w nim: „Wiemy (...) że przyjdzie moment, w którym dusza będzie przeniesiona w ciemność i pustkę. Nie pozostanie jej już nic innego, czego mogłaby się trzymać, jak tylko wiara. Wiara stawia jej przed oczami Chrystusa: nagiego, poniżonego, ukrzyżowanego, opuszczonego nawet przez Boskiego Ojca. W Jego nędzy i samotności odnajduję swoją.”

Zakonczenie

Grób nie ma ostatniego słowa. Wierzymy w to, że Bóg nie opuszcza ofiar po ich śmierci. Ale również tu, na tej ziemi, nie wolno pozwolić, by śmierć miała ostatnie słowo o Auschwitz. Z resztek kości wyglądających jak ziarna, musi powstać nowe życie. Auschwitz musi stać się miejscem, które uświadomi światu godność ka dego człowieka i wszystkich nas pociągnie do wielkiej odpowiedzialności za pokój. Tak, jak wówczas ludzie z całej Europy przyje d ali tu, by zginąć, tak teraz musi być niesiona na cały świat wieść o nieokaleczonej godności wszystkich ludzi. Jak wielu było niegdyś żołnierzy śmierci, tak dziś wszyscy jesteśmy powołani, by opowiedzieć się całym naszym życiem za pokojem, przebaczeniem i solidarnością. Gdy oddamy za to nawet nasze życie, nie damy więcej niż dały ofiary.

Naszą wędrówkę po Auschwitz zakończmy modlitwą Ojcze nasz, której słowami mogą modlić się zarówno Żydzi jak i chrześcijanie. Ktoś kiedyś powiedział, że jest to modlitwa, która mogłaby powstać w obozie koncentracyjnym.

Ojcze nasz ...

